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Wybór Polaka na S to lic ę  P iotrow ą, jego niezwykle boga­
t a  osobowość, a także dynamiczna d z ia ła ln o ść  aposto lska  i  ewan 
g e l iz a c ja ,  zw róciły baczną uwagę św iata  na ojczyznę papieża.,
To w łaśn ie w związku z tą  d z ia ła ln o ś c ią  wyrażano w n iek tó rych  
k ra ja ch  obawy, że O jciec św. p ragn ie  na rzuc ić  innym Kościołom 
lokalnym p o lsk i s ty l  duszpasterzow ania, jak  te ż  i  polską te o ­
lo g ię ,  a szczegó ln ie  k u lt  maryjny. Nie chcę tu  ro zs trzy g ać , 
na i l e  s łu szn e  były te  o p in ie , warto jednak zwrócić uwagę na 
przekonanie o j a k ie jś  sp ecy fice  p o lsk ie j m yśli teo lo g iczn e j 
w yróżniającej j ą  od teo log icznego  dorobku innych narodów.
Czy jednak  można mówić o p o lsk ie j t e o lo g i i ,  o j e j  tożsam ości? 
Wydaje s i ę ,  że -  i s to tn ie  -  te o lo g ia  uprawiana w ciągu prze­
sz ło  ty s ią c le tn ic h  dziejów ch rześc ijań stw a  w P o lsce , jak k o l­
wiek -  podobnie jak  te o lo g ia  Zachodu -  w yrasta z Bożego obja­
w ien ia , to  jednak ma tak że  swoje odrębne, o ryg ina lne  cechy. 
K ształtow ały  j e ,  obok w ielu  różnorodnych przyczyn, przede 
wszystkim określone  warunki h isto ry czn o -sp o łeczn e  i  k u ltu ro ­
we.

I .  Uwarunkowania p o lsk ie j t e o lo g i i

Polska w ciągu  swej h i s t o r i i  -  jak  chyba żaden inny 
k ra j eu ro p e jsk i -  przeżyw ała niezwykle trudne  okresy: na­
jazdy ze s tro n y  państw ościennych i  hord ta ta r s k ic h ,  ro z b i­
c ie  dz ie ln icow e, wojny z zakonem krzyżackim , Turkami i  Szwe­
dami, pozbawienie w łasnej państwowości, czasy zaborów i  n ie ­
w o li. Wszystko to  n ie  sp rz y ja ło  rozwojowi rodzim ej k u ltu ry , 
a więc i  k sz ta łto w an iu  s i ę  w łasnej m yśli te o lo g ic z n e j.  Mi­
mo to  można jednak mówić o pewnym j e j  rozwoju i  odrębności. 
J e s t  rzeczą  zrozum iałą, że z chw ilą w ejścia  w krąg oddzia ły ­
wania k u ltu ry  ła c iń s k ie j  Polska m usiała k o rzystać  z dorobku
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zachodniej m yśli c h rz e ś c i ja ń s k ie j .  S ie u tra c iliśm y  jednak 
k o n tak tu  z innymi k rajam i słow iańskim i, k tó re  p rz y ję ły  r e -  
l i g i ę  c h rz e śc ijań sk ą  w obrządku wschodnim. Ponadto -  zw łasz­
cza od czasów Jadw igi i  J a g ie ł ły  -  po jaw ił s i ę  problem s to ­
sunku do praw osław ia. Kulturowe po łożen ie  P o lsk i s ta ło  s ię  
więc pośredn iczące  d la  dwu w ie lk ic h  rodzajów eu ro p e jsk ie j 
k u l tu ry .  P ośredn iczen ie  to  wymagało również o k reś le n ia  na­
sz e j narodowej i  k u l tu ra ln e j  tożsam ości, k tó rą  uzyskaliśm y 
drogą w alk i o zachowanie w łasnej państwowości, n iew ątp liw ie  
w a rto śc i duchowe, ja k ie  p rzy n io s ło  ze sobą c h rześc ijań s tw o , 
um ożliw iły w sposób szczególny obronę narodowej tożsam ości 
i  k u l tu ry . D zięki temu można mówić n ie  ty lk o  o ścisłym  zwią­
zku K ościo ła  z narodem, a le  i  o c h a rak te rze  naszej m yśli 
te o lo g ic z n e j .

Ha uwagę zasłu g u je  t u ta j  tzw . te o lo g ia  m isyjna w po­
czątkowym o k re s ie  nasze j państwowości. Otóż w odróżn ien iu  
od ta k ty k i  m isy jn e j, stosow anej w zasadz ie  przez m isjonarzy 
n iem ieck ich , w P o lsce  wobec au to ch to n iczn e j id e o lo g ii  r e l i ­
g i jn e j  pogańsk ie j zastosowano zapożyczoną z kręgu k u ltu ry  
k a ro l iń s k ie j  zasadę wolnej p e rsw az ji, a schemat m isyjny o be j­
mował naukę w iary , c h rz e s t i  naukę m ora lnośc i. Pod pa trona­
tem zatem królów p o lsk ic h  odbywało s i ę  misjonowanie n ie  dro­
gą gw ałtu , le c z  p e rsw az ji i  nauczan ia1 . Postawa t a  wpłynęła 
n iew ą tp liw ie  na uk sz ta łto w an ie  s ię  późn ie j s łynne j p o lsk ie j 
t o l e r a n c j i .  Z resz tą  ju ż  na Soborze w K onstancji r e k to r  Aka­
demii Krakowskiej Paweł Włodkowic /zm . ok. 1443/ w ystąp ił

te z ą ,  że n ie  można pogan nawracać przemocą. Jego w ystąp ie­
n ie  zn a la z ło  oddźwięk w ówczesnym św iecie c h rz ę śc i jarfakiTn.

Rozwój te o lo g i i  w Polsce związany był bez w ątp ien ia  
z powstaniem szkó ł k a te d ra ln y c h , k o leg ia ck ic h , k lasz to rn y ch  
i  p a ra f ia ln y c h 2, a przede wszystkim  wydziału teo log icznego  

Akademii Krakowskiej dekretem  pap ieża Bonifacego IZ w 1397 r  
P ie rw si polscy m istrzow ie t e j  Akademii s tu d ia  u z u p e łn ia li  
w Padwie, B olon ii i  Rzymie, r z a d z ie j  natom iast w Paryżu3 .
W 2. połowie ÏV w. zam ożniejsza m łodzież pochodzenia s z la ­
checkiego i  m ieszczańskiego udawała s ię  -  n iek iedy  po s tu ­

d i s e l i  w k ra ju  -  ba un iw ersy te ty  do B olon ii i  Padwy albo  te ż  
do Niemiec 1 S z w a jc a rii, by s łuchać  wykładów Ph. M elanchtona 
i  Erazma z Rotterdam u. D zięki temu w ZV1 w ., zw łaszcza na 
s to l ic a c h  b isk u p ich  z a s ia d a l i  lu d z ie , k tó rzy  swą form ację
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in te le k tu a ln ą  u z y sk a li na Zachodzie, jak  prym asi -  Jan Łaaki 
/zm . 1531/ i  Jakub Uchański /zm . 1581/ o raz S tan isław  Karnkow- 
s k i  /zm . 1603/, a także  S tan isław  Hozjusz /zm . 1579/ i  Marcin 
Kromer /zm. 1589/^.

N iew ątpliw ie i  form acja f i lo z o f ic z n a  m iała duży wpływ 
na s ta n  i  k sz ta łto w an ie  s i ę  p o lsk ie j  t e o lo g i i .  I  tak  w 1. po­
łow ie XV w. widoczny był duży wpływ augustynizmu o zabarw ie­
n iu  nom inalistycznym , k tó ry  rep re z en to w a li teologow ie krakow­
scy: Mateusz z Krekowa /zm . 1410/ i  Benedykt Hesse /zm . 1456/, 
W te o lo g i i  jednak p rz e d s ta w ic ie le  tego  k ierunku  b y li  pod wy­
raźnym wpływem d z ie ł  św. Tomasza z Akwinu. Na uwagę zasłu g u je  
tu  d z ia ła ln o ś ć  M ateusza z Krakowa, k tó ry  jako  p ro fe so r  w Pra­
dze, a n a s tę p n ie  o rg a n iz a to r  uniw ersytetów  w Krakowie, Wied­
n iu  i  H eidelbergu  wywarł o lbrzym i wpływ na rozwój p o lsk ie j  
t e o lo g i i  1. połowy XV w.^ U siłow ania p o łączen ia  augustyn iz­
mu z tomizmem widoczne s ą  w d z ie ła c h  Jakuba z Paradyża /zm. 
1464/, jednego z n a jw y b itn ie jszy c h  p o lsk ic h  m oralistów  tego 
okresu , k tó ry  w te o lo g i i  ży c ia  wewnętrznego opowiadał s ię  
za ideam i hi i siriuri "d ev o tio  m oderna"^. W końcu XV w. dosteedł 

do g ło su  rów nież skotyzm, a jego  p rze d s taw ic ie lam i b y li  m .in . 
M ichał z Bystrzykowa /zm . 1520/ i  Jan  ze S tobnicy /zm . 1 5 I8 /. 
Do rozw oju tego  k ierunku  p rzy c z y n iła  Bię sprawa w yciszenia 
husytyzmu związanego ze skrajnym  realizm em , ja k  i  upadkiem 
koncyliaryzm u, w k tó ry  angażow ali s ię  n o m in a liś c i. Skotyzm 
u p raw ia li p rzede wszystkim f ra n c is z k a n ie , n a to m iast domini­
kan ie  -  tomizm i  a lbertyzm .

Rozwój i  c h a ra k te r  m yśli te o lo g ic z n e j w Polsce warun­
kowały również tru d n o śc i wewnętrzne, a przede wszystkim  po­
jaw ie n ie  s i ę  różnow ierstw a i  błędnych o p in i i  r e l ig i jn y c h .  
Polscy teo logow ie /n p . S ten is ław  ze Skalbm ierza, Andrzej 
z Kokorzyna, Benedykt Hesse i  M arcin P o lak / m u s ie li  polem i­
zować z husytyzmem, przenikającym  głównie do Krakowa i  Wro­
cław ia z s ą s ie d n ic h  Czech. Ze zwolennikami doktryny Husa po­
lemizowano z re s z tą  w całym ówczesnym św ie c ie . Teologowie 
po lscy  skoncen trow ali s ię  zw łaszcza na nauce o K ościele  
1 zagadn ien iu  komunii św. pod dwiema p o sta c iam i* . Szczegól­
ne k o n tro w ersje  b u d z ił jednak u nas p ro te s ta n ty zm . I  tu  war­
to  zw rócić uwagę na c h a ra k te r  p o ls k ie j  re fo rm a c ji , k tó ra  mia­
ła  z u p e łn ie  inne  podłoże a n iż e l i  w k ra ja c h  zachodnich . W po­
s tu la ta c h  re fo rm a c ji  s z la c h ta  w id z ia ła  o ręż  do w alk i o egze-
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kuoję swoich prawj szczeg ó ln ie  na sejmach w la ta c h  1520-1537 
atakow ała p rzy w ile je  K ościo ła , przede wszystkim wolność du­
chowieństwa od p ła c e n ia  podatków i  p e łn ie n ia  powinności pań­
stwowych. Reformacja w P o lsce  by ła  więc niem al wyłącznie 
szlachecka i  s tan o w iła  n a rzęd z ie  w alki o hegemonię gospodar­
czą i  p o lity c z n ą . Atak zatem do tyczy ł n ie  ty le  i s t n i e n i a  
i  natury  K ościo ła , i l e  jego przyw ilejów 8 . Rzecz c h a ra k te ry s ­
tyczna, że i  pow stanie sk ra jnego  odłamu p o lsk ie j  re fo rm a c ji , 
tzw. po lsk iego  arian izm u , wywodzącego s ię  bezpośrednio  z k a l-  
winizmu /polem izow ali z nimi ówcześni teologow ie k a to lic c y , 
lu te rań sc y  i  kalw ińscy nawet poza P o lsk ą /, w iąże s i ę  z dąże­
niem zmiany n iespraw ied liw ych , feudalnych s t r u k tu r  sp o łecz ­
nych. Z tego te ż  względu teologow ie a ria ń sc y  bazujący na p ro ­
te s ta n c k ie j  za sad z ie  " so la  S c r ip tu ra "  p rz e d s ta w ia li  C hrystusa 
jako  ty lk o  ubóstwionego człow ieka, k tó rego  p rzyk ład  ż y c ia , 
zw łaszcza ubóstwa i  pokory, każdy " c h ry s t ia n ia "  w in ien  na­
śladować^. Jednakże ówczesne spory o C hrystusa n ie  były t y l ­
ko czysto  a b s tra k c y jn e . Chodziło w n ich  n ie  t y le  o samą kon­
cepcję  C hrystusa , i l e  ra c z e j  K ościo ła i  s tru k tu ry  konkretne­
go życ ia  w K ró lestw ie . Z k a to lic k ie g o  punktu w idzenia n a le ­
żało  zachować dotychczasowy s ta n  rze c z y , a nawet umocnić 
id eę  C hrystusa i  K ościoła jako  społeczne w iązadło K ró lestw a. 
Naród w inien być zjednoczony w k u lc ie  C hrystusa jako Boga- 
-Człow ieka w jed n e j O sobie. Jakkolw iek p ro te s ta n c i  g o d z il i  
s i ę  z dogmatem Soboru C halcedońskiego, to  jednak  chodziło  
im o zmianę ro d za ju  w ięzi e k le z ja ln y c h  wokół C hrystusa, 
i  d la teg o  a takow ali głów nie dualizm  K ośció ł-państw o, a ta k ­
że prymat K ościo ła  w życ iu  publicznym.

W Xhn w. po lscy  teologow ie k a to lic c y  polem izow ali n ie  
ty lk o  z protestantyzm em , le c z  zajm owali s ię  również te o lo g ią  
K ościo ła  prawosławnego. Świadczy o tym choćby p raca  zwolen­
nika u n i i  z prawosławiem ruskim  i  ormiańskim S ten isław a 
Orzechowskiego p t .  "De baptism o Ruthenorum" /C raco v iae  1544/, 
a także  S tan isław a Sokołowskiego "Censura O r ie n ta l i s  E cc le - 
s ia e "  /C racov iae  1582/, k tó ra  w łaściw ie z a in ic jo w a ła  spory 
z prawosławiem, a  au torow i p rzy n io s ła  ro zg ło s  europejsk i’ , 
jak  te ż  Benedykta H erbesta  "Wiary K ościo ła  rzymskiego wywo­
dy i  g reckiego  niew olstw a h i s to r ia "  /Kraków 1586/ i  p io tr a  
Skargi "0 jed n o śc i K ościo ła  Bożego" /W ilno 1577/. Wskazywa­
no w związku z tym na h e re z ję  pa triarchów  i  ro z d a rc ie  r e -
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l i g i j n e  g ro żące  państw u upadkiem . W r a z i e  p r z y s tą p ie n ia  do 
u n i i  teo lo g o w ie  p o lscy  w zywali w ładze p o li ty c z n e  do obda­
r z e n ia  biskupów K o ścio ła  w schodniego t e k i mi p rz y w ile ja m i, 
ja k im i c ie s z ą  s i ę  b is k u p i  ł a c iń s c y .  N iew ątp liw ie  p race  p o l­
s k ic h  teologów  p rz y c z y n iły  s i ę  do zaw arc ia  u n i i  b rz e s k ie j  
w 1596 r .  N ależy p o d k re ś l ić ,  że d z ie ła  p o ls k ic h  p o lem is­
tów , którym  p atro n o w ał znakom ity hum anista  i  te o lo g ,  p ó ź n ie j­
szy  k a rd y n a ł S. H ozjusz , p rzew yższały  sw oją g run tow nośc ią
wiedzy t e o lo g ic z n e j ,  zna jom ośc ią  h i s t o r i i  i  s ty lem  pism a t a -

- 11 k ic h  po lem istów , ja k  J .  Eck i  J„  C ochlaeus .
V/ w iekach n as tęp n y ch  obserwujemy rów nież sz y b k i ro z ­

wój p iśm ien n ic tw a  te o lo g ic z n e g o  w P o ls c e , g łów nie po lem icz­
nego p rzec iw  an ty try n ita ry z m o w i / P .  S karga , M. S m ig ieck i,
M. C ich o w sk i/, a ta k ż e  z z a k re su  a s c e ty k i  i  m is ty k i /m . Łę­
c z y c k i, K. L ru ż b ic k i / ,  t e o l o g i i  m o ra ln e j /T .  M łodzianow ski, 
M akowski/ i  k az n o d z ie js tw a  / P .  S karga , P . B irkow ski, T. Mło- 
d z ian o w sk i/.N a  uwagę z a s łu g u ją  ta k ż e  p rz e k ła d y  B i b l i i  tak  ze 
s tro n y  k a t o l i c k i e j  / J . W ujek/, jak  i  ró ż n o w ie rc ze j /S z .  Bud- 
ny, M. Czechow ic/ . R e f le k s je  o n a ro d z ie ,  k tó r e  p o jaw iły  s i ę  
w P o lsce  ju ż  w końcu KIV w ., z o s ta ły  rozbudzone sz c z e g ó ln ie  
w ZI2. w ., gdy myśl te o lo g ic z n a  z o s ta ła  podporządkowana s y tu a ­
c j i  k r a ju .  P o ls k i  lud  sz u k a ł obrony i  p rz e trw a n ia  t r a d y c j i  
K o śc io ła  i  k u ltu ry  narodow ej w n ie  zawsze zdrowym m isty cy zm ie , 
w p róbach  w iązan ia  r e l i g i i  z p a trio ty zm em . W zw iązku z tym 
s z e r z y ł  s i ę  w P o lsc e  m esjanizm  i  w pewnym s to p n iu  tow ian izm , 
opow iadający  s i ę  za s w o is tą  h i e r a r c h i ą  duchów. Na Zachodzie 
id e e  m esjanizm u p ro p ag o w ali rów nież  f i lo z o fo w ie ,  k tó rz y  
m yśl c h r z e ś c i ja ń s k ą  k o ja r z y l i  z p a trio ty zm em , ja k  J ó z e f  
M aria Hoene-W roński /zm . 1 8 5 3 /, B ron isław  T ren tow sk i /zm .
1861/ oraz zmartwychwstaniec P io tr  Semenenko/zm. 1 8 8 6 /. Na­
tom iast w kraju  dużym powodzeniem c ie s z y ły  s i ę  pisma m esja- 
n is ty c z n e  Augusta C ieszkow skiego /zm . 1 8 9 4 /, a także s ł o -  
w ia n o fila k ie  Karola L ib e lta  /zm . 1 8 7 5 /, k tórzy  u le g l i  wpły­
wom G. V. P. H egla. W TL w. kard. K. W ojtyła i  kard. S. Wy­
szy ń sk i /zm . 1981/ w związku z ok reślon ą sy tu a c ją  kraju  roz­
w in ę li  t e o lo g ię  narodu. Naród j e s t  tworzony przez Boga, pod­
trzymywany w swym b y cie  i  prowadzony przez d z ie je ;  j e s t  on 
skierowany zarówno ku św ia tu , jak  i  ku Bogu, ku dobru d oczes­
nemu i  ku zbaw ien iu , ku wartościom  doczesnym a le  1 ch rześ­
c ija ń sk im . "K ośció ł narodu" i  "naród K ościo ła" , choó n ie
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u to ż s a m ia ją  s i ę  ze  so b ą , to  jed n ak  wzajem nie s i ę  p rz e n ik a ją
, - 1 3i  w arunkuj ą ♦

I I .  C h a ra k te ry s ty c z n e  cechy p o ls k ie j  t e o l o g i i

W t e o l o g i i  p o ls k ie j  za zn aczy ły  s i ę  w c ią g u  j e j  d z ie ­
jów pewne s p e c y f ic z n e  te n d e n c je  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  m yśle­
n i a  p o ls k ie g o .  O d ró ż n ia ją  one p o lsk ą  myśl te o lo g ic z n ą  od 
t e o l o g i i  z a c h o d n ie j ,  p rz y n a jm n ie j w głównych j e j  n u r ta c h .  
Wśród ty c h  ce ch  n a  uwagę z a s łu g u je  n a s ta w ie n ie  d u s z p a s te r ­
s k ie  i  p ra k ty c z n e , a  ta k ż e  m o ra l is ty c z n e , sp o łecz n e  i  h i s ­
to ry c z n e .  W ielu teo logów  p o ls k ic h  tw o rzy ło  z p o trz e b y  chw i­
l i  /n p .  H ozjusz  i  U. B ia ło b r z e s k i / ,  by b ro n ić  kw estionow a­
nych prawd i  dać d u szp as te rzo m  odpow iednią pomoc.

W o d ró ż n ie n iu  od teo logów  za ch o d n ich , g łów nie Uniwer­
s y t e t u  P a ry s k ie g o , u teo logów  p o ls k ic h  d a je  s i ę  zauważyć pew 
ną n ie c h ę ć  do s p e k u la c j i .  Z jaw isko  to  o d n o s i s i ę  zarówno do 
teo lo g ó w  w ieku 1 7 , ja k  t e ż  wieków n a s tę p n y c h , s z c z e g ó ln ie  
z a ś  w idoczne j e s t  u teo logów  p o lem izu jący c h  z p o lsk im i a n ty ­
t r y n i t a r z a m i ,  k tó rz y  -  podobnie ja k  i  o n i -  u c i e k a l i  s i ę  
w z a s a d z ie  do te k s tó w  b i b l i j n y c h  S ta reg o  i  Howego Testam en­
t u ,  u n ik a ją c  wywodów sp ek u la ty w n y ch  / z  w y jątk iem  11. B ia ło -  
b r z e s k ie g o / .  Wspomniany ju ż  M ateusz z Krakowa w d z ie le  "Ra­
t i o n a l e  operum d iv in o ru m " w skazyw ał, że n ie  te o lo g ic z n e  sp e ­
k u l a c j e ,  l e c z  ż y c ie  c h r z e ś c i j a ń s k ie  powinno być zasadniczym  
p rzedm io tem  z a in te re s o w a ń  te o lo g a .  Jego id e e  r e fo rm is ty c z -  
ne i  p ra k ty c z n e  p r z e j ę l i  m .in .  Jan  I s n e r  /zm . ok . 1 4 1 0 /, 
a u to r  "De a b u s io n ib u s  m isserum  i  E s p o s i t io  m is sa e " , S ta n i ­
sław  ze S k a lb m ie rza  /zm . 1 4 3 1 /, Jakub  z P arad y ża  i  Benedykt 
H e sse . Ten o s t a t n i  p o ru s z a ł  w sw oich  p ism ach  z a g a d n ie n ia  
s p o łe c z n o -m o ra ln e , j a k  m ałżeństw a i  ro d z in y ,  a ta k ż e  h an d lu  
lich w y  i t p .  T ra k ta t  o l i c h w ie  n a p is a ł  ró w n ież  jed en  z n a j ­
w y b i tn ie js z y c h  teo logów  je z u ic k ic h  p rzełom u XVI i  XVII w. 
M arcin  Ś m ig lec k i /zm . 1 6 1 8 /1\

B ogatą t r e ś ć  t e o lo g ic z n ą  o te n d e n c ja c h  m o r a l iz a to r ­
s k ic h  i  r e fo rm is ty c z n y c h  m ia ły  ta k ż e  k a z a n ia  /w XV w. n a j ­
w y b itn ie js z y m  k a z n o d z ie ją  b y ł  S ta n is ła w  ze  S k a lb m ie rza , k tó

15ry  p o z o s ta w ił  po s o b ie  o k . 700 kazań  . P rzy jm u jąc  c z ę s to  
z m y ś li  z a c h o d n io e u ro p e js k ie j  t o ,  co n a jb a r d z ie j  w a r to ś c io ­
we, t e o l o g i a  p o lsk a  u s i ło w a ła  je d n o c z e ś n ie  z e s p o l i ć  t e o r i ę  
z p r a k ty k ą .
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C h arak te r prak tyczny  n ie  by ł jednak wyłączny w p o lsk ie j  
t e o l o g i i .  Dowodem tego  j e s t  m .in . okres polem ik r e l ig i jn y c h  
IV I w. Otóż w arto zw rócić uwagę na pewną k w estię  szczegółow ą, 
a m ianow icie na p o d ję tą  w ÏV I w ., w związku ze sporami a n ty -  
t ry n ita rn y m i, próbę wprowadzenia p rzez  p o lsk ic h  teologów po­
ję ć  bez h e lle n is ty c z n y c h  n a 2 e c ia ło ś c i . Język p o ls k i XVI w. 
n ie  m ia ł, n i e s t e ty ,  d o s ta t  znego w y ro b ien ia , by s ta ć  s ię  od­
powiednim językiem  t e o l o g i i .  Brak było je s z c z e  odpowiedniej
te rm in o lo g ii  te o lo g ic z n e j ,  a w ięc trudno s i ę  było sp o d z ie -*
wać i  p re c y z j i  wyrażeń. Ówcześni p o lem iśc i wydający d z ie ła  
te o lo g ic z n e  rów nocześnie w języku  polskim  i  łac iń sk im  wyka­
zyw ali duże ró ż n ic e  w sposob ie  opracow ania ty ch  samych t e ­
matów. Zazwyczaj w e rs ja  po lska p rzeznaczona d la  ogółu z a s tę ­
powała ła c iń s k ą  te rm in o lo g ię  dłuższym i omówieniami i  w yjaś­
n ie n ia m i. Dotyczy to  sz c z e g ó ln ie  ta k ic h  p o jęć , ja k : "homousios" 
"person" i  " e s se n tia " ^  . W pism ach ła c iń s k ic h ,  a n iek ied y  

i  w p o ls k ic h , p o lem iśc i używ ali g reck ieg o  term inu  "hom ousios". 
n a jc z ę ś c ie j  usiłow ano z a s tą p ić  te n  te rm in  p rzez  słowo " sp ó ł-  
i s tn y "  lu b  "sp ó ln ieb y tn y "  /n p .  te o lo g  a r ia ń s k i  Grzegorz Paweł 
z B rz e z in / .  Hieronim  Powodowski /zm . 1613/ p i s a ł ,  że C hrystus 
j e s t  " sp ó łis to tn y m "  O jcu, zaś M arcin Kromer w "Rozmowie dwo­
rz a n in a  z Mnichem" w y ja śn ia ł "homousios" jako  " to  j e s t  jed n e j 
i s t n o ś c i  z Ojcem". Inny te rm in  cz ę s to  używany p rzez polem is­
tów to  " is tn o ś ć " .  W ystarczy sp o jrz e ć  do "Słow nika p o lszczyzny  
IV I w ieku" / t .  I I / ,  wydawanego p rzez  P o lską Akademię Nauk, 
by s i ę  p rzek o n ać , w ja k ic h  znaczen iach  używano term inu  " i s t ­
n o ś ć " . W z a sa d z ie  teo logow ie a r ia ń sc y  u to ż sa m ia li słowo 
" h y p o s ta s is " ,  k tó re  t łu m a c z y li jak o  " s u b s ta n c ja " ,  z " e ssen ­
t i a "  -  " je s tn o ś ć " ,  " is tn o ś ć " ,  "bytność"} z a p rz e c z a li  t e ż ,  
by C hrystus b y ł jed n e j s u b s ta n c j i  lub  " is tn o ś c i"  z Bogiem 
Ojcem. W zw iązku więc z utożsam ianiem  p rzez  a n ty try n i ta rz y  
n a tu ry  i  osoby w C h ry s tu s ie  p o lem iśc i k a to l ic c y  i  p ro te s ta n c ­
cy d o w o d z ili, że C hrystus j e s t  Synem Bożym zrodzonym z subs­
t a n c j i  O jca, z którym ma wspólną n a tu rę  i  " is tn o ś ć "  boską. 
N a jc z ę śc ie j te ż  w ówczesnej t e o lo g i i  po lem icznej posługiw a­
no s i ę  o k reślen iem  "p e rso n a" , mimo iż  i s t n i a ł  ju ż  p o ls k i  wy­
ra z  "o so b a". P o lem iśc i z a n ty try n ita rz a m i d o w o d z ili, że w by­
ta c h  stw orzonych j e s t  t y l e  osób, i l e  n a tu r ,  n a to m ias t w Bogu 
t ę  samą n a tu rę  mają t r z y  odrębne osoby, z a ś  w C h ry s tu s ie  
j e s t  jed n a  osoba i  dwie n a tu ry .  J e s t  rz e c z ą  godną podkreś­
l e n i a ,  że zarówno p o le m iśc i k a to l ic c y ,  ja k  te ż  lu te ra ń sc y
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i  k a lw iń sc y , m im o 'is tn ie ją c y c h  między a im i ró ż n ic  dogmatycz­
n y ch , gdy c h o d z iło  o p rz e c iw s ta w ie n ie  s i ę  an ty try n ita ry z m ó w i, 
za jm ow ali w z a s a d z ie  zgodne s tan o w isk o . Myśl r e l i g i j n o - s p o -  
łe c z n a  p o ls k ic h  teo logów  a r ia ń s k ic h  n a leż y  chyba do n a jb a r ­
d z ie j  o ry g in a ln y c h  z jaw isk  p o l s k ie j  k u l tu ry  2 . połowy XVI w ., 
s z c z e g ó ln ie  z a ś  pog ląd  o p rz em ian ie  n a tu r  w C h ry s tu s ie  w mo­
m encie W c ie len ia  o raz  p og ląd  Szymona Budnego /zm . 1593/ o na­
tu ra ln y m  p o cz ęc iu  C h ry  a tu s a  z J ó z e fa .  N iew ątp liw ie  je d n ą  
z n a jb a r d z ie j  o ry g in a ln y c h  i d e i  w ów czesnej t e o l o g i i  n ie k a ­
t o l i c k i e j ,  ta k ż e  poza P o lsk ą , b y ł  sk ry s ta liz o w a n y  p rzez  Fau­
s t a  Socyna /zm . 1604/ p o g ląd  o o d k u p ien iu . O drzucając  k a to ­
l i c k ą  i  p ro te s ta n c k ą  naukę o g rzech u  pierw orodnym , Socyn 
i  zw olennicy  je g o  d o k try n y  p rz e c iw s ta w il i  s i ę  k a t o l i c k i e j  
k o n c e p c ji  o d k u p ie n ia . P o lega  ono -  według n ic h  -  na obw iesz­
c z e n iu  p rzez  C h ry stu sa  nowej m o ra ln o śc i, u k az u ją ce j ludziom

17d ro g ę  do o s ią g n ię c ia  zb aw ien ia  . & zatem  i  n ie k a to l ic k a  m yśl 
te o lo g ic z n a  upraw iana w P o lsc e  m ia ła  rów nież sw oje o ry g in a ln e  
cech y .

Nie można t u  n ie  wspomnieć n a jw y b itn ie js z e g o  chyba p o l­
sk ie g o  te o lo g a  k a rd .  H o z ju sza , k tó ry  je s z c z e  p rzed  św. Ro­
bertem  B ellarm inem  b r o n i ł  prawd w iary  p rzed  atakam i ze s t r o ­
ny p ro te s ta n tó w , a  w swym głównym d z ie le  "C o n fessio  C la th o licae  
C h r i s t ia n a e " ,  n ie z a le ż n ie  od teologów  h is z p a ń s k ic h , r e a l i z o ­
wał m odel t e o l o g i i  pozytyw nej / j e j  m etodo log ię  ro z w in ą ł póź­
n i e j  M elch io r Cano w "L oci t h e o l o g i c i " / .  D z ie ło  H ozjusza , 
k tó r e  p rz y c z y n iło  s i ę  do scem entow ania obozu k a to l ic k ie g o  
w P o ls c e , b y ło  tłum aczone p raw ie  na w szy s tk ie  ję z y k i  ów czes- 
nego św ia ta  i  d o czek ało  s i ę  39 wydań . Wa r t 0 dodać, że po­
le m iś c i  p o lscy  XVI i  XVII s t u l e c i a  s to s o w a li  metodę pozytyw ­
n ą , odw ołując s i ę  do tek s tó w  Pisma św. i  Ojców K o śc io ła , 
a  ta k ż e  p is a rz y  w c z e sn o c h rz e śc ija ń sk ic h  i  soborów s t a r o ż y t ­
n o ś c i k o ś c i e l n e j .

Z k ie ru n k iem  praktycznym  p o ls k ie j  t e o l o g i i  w iąże s i ę  
ś c i ś l e  model a s c e ty c z n y . Teologow ie p o lscy  o p o w iad a li s ię  
z a  pow iązaniem  ż y c ia  czynnego z k o n tem p lac ją . Już  w o k re ­
s i e  ś re d n io w ie c z a  M ateusz z Krakowa i  Jakub  z P aradyża za­
l e c a l i  c z ę s tą  spow iedź i  komunię św. R ozgłos światowy w XVII w 
zy sk a ły  d z ie ła  a sc e ty c z n e  p o ls k ic h  je z u itó w  -  M iko ła ja  Łęczy­
ck ieg o  /zm . 1 6 5 2 /, D a n ie la  Pawłowskiego /zm . 1 6 7 3 /, a p rzed e  
w szystkim  K aspra D rużb ick iego  /zm . 1 6 6 2 /, tw órcy p o ls k ie j  
sz k o ły  duchow ości r e l i g i j n e j .  Ten o s t a t n i  na w ie le  l a t  p rzed
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objaw ieniam i w Paray-le-M onial i  przed św. Janem Eudeeem 
na podstaw ie tekstów  Pisma św. ta k  S tarego , jak  i  Noviego 
Testeraentu, propagoweł k u lt  N ajśw iętszego Serce Jezusowego, 
t r a f n ie  ukazał teo lo g iczn e  podstawy i  przedm iot tegoż k u ltu . 
Nie należy  natom iast wyolbrzymiać znaczenia "Memoriału" po l­
sk ic h  biskupów, skierowanego w 1764 r .  do papieża Klemen­
sa K i l l  w spraw ie ustanow ienia św ięta  Serca Jezusowego. Jak­
kolw iek bowiem "Memoriał" ów wyszedł z P o ls k i, to  jednak n ie  
w yrósł na p o lsk ie j  t e o lo g i i .  Godne p odk reślen ia  j e s t  to ,  że 
w l i s t a c h  kierowanych w t e j  spraw ie do ß to l ic y  A posto lsk ie j 
b isk u p i i  królow ie w yrażali n a d z ie ję , że d z ię k i ustanow ieniu
św ięta  Serca Jezusowego naród nasz un ikn ie  w ielu  n ieszczęść  

- . 19i  k lę sk , ja k ie  mu z ag raża ją  .
Zasługą p o lsk ie j  t e o lo g i i  j e s t  również ro zw ijan ie  kul­

tu  Niepokalanego Poczęcia N ajśw iętszej Maryi Panny, k tó ry  
na g runcie  krakowskim upowszechniano już  w średniow ieczu 
/M ateusz z Krakowa, Paweł z Pyskowic, Jan z Szam otuł/, a tak ­
że n iew oln ictw a maryjnego /K . Dru ż b ic k i,  J .  Chomentowski,
P . S. P e n ick i, ka rd . S. W yszyński/, k u ltu  m aryjnego /Ju s ty n  
Zapartow icz, zw. M iechowita, Jacek  L ib e r iu s z / ,  Niepokalanego 
Serca Maryi /K . D ru ż b ic k i/, a w czasach nam współczesnych -pA
te o lo g i i  N ajśw iętszej Maryi Panny jako M atki K ościo ła  .

z
Już t a  pobieżna a n a liz a  p o lsk ie j  m yśli teo lo g ic z n e j 

na p rz e s t rz e n i  dziejów wskazuje na bogactwo j e j  z a in te re s o ­
wań o raz  pewien wkład w te o lo g ię  K ościoła powszechnego. Do­
tyczy  to  zw łaszcza t e o lo g i i  m is j i ,  polem ik r e l ig i jn y c h ,  ta k ­
że z Kościołem wschodnim i  t e o lo g i i  narodu. Polscy teologow ie 
w n ie ś li  także  w iele w upow szechnienie metody pozytywnej w teo  
l o g i i  z b liż o n e j do " lo c i  th e o lo g ic i"  M elchiora Cano; n ie c h ę t­
n ie  odnosząc s ię  do s c h o la s ty k i ,  w zasadz ie  u n ik a l i  w dowo­
dzeniu  s p e k u la c ji  f i lo z o f ic z n y c h  i  d ia le k ty k i .  Ponadto te o lo ­
gowie po lscy  mają duże z a s łu g i w propagowaniu k u ltu  Serca 
Jezusowego oraz k u ltu  m aryjnego. Większość z n ich  fo rm acji 
in te le k tu a ln ą  zdobyła na u n iw ersy te tach  zagran icznych , n ie ­
k tó rzy  jednak , jak  np. M. B ia ło b rz esk i i  K. D rużbicki -  w kra 
j u .

Jakkolw iek Polska n ie  wydała m y ś l ic ie l i  w ro d za ju  
Tomasza z Akwinu czy te ż  Bonawentury, to  jednak w ie lu  na -
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szych  teologów  może ło  s ta n ą ć  obok w ie lk ic h  uczonych
Zachodu. Czy można zatem mówić o p o ls k ie j  t e o l o g i i  1 o j e j  
pewnej to żsam o ści?  W ś w ie t le  nawet pob ieżnych  rozw ażań od­
powiedź wydaje s i ę  być pozytyw na. I s t n i e j e  jednak  p i ln a  po­
t r z e b a  g łęb szeg o  opracow ania p o ls k ie j  m yśli t e o lo g ic z n e j ,  
w czym w ie lk ą  pomocą b ęd z ie  s łu ż y ł  wydany p rzez  Akademię 
T e o lo g ii K a to l ic k ie j  w Warszawie "Słow nik p o ls k ic h  teologów  
k a to l ic k ic h "  / t .  I - V I I ,  1981-1983/» ja k  te ż  "E ncyk loped ia 
k a to l ic k a "  wydawana od 1973 r .  p rzez  K a to l ic k i  U n iw ersy te t 
L u b e lsk i.
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AUF DER SUCHE NACH DER IDENTITÄT DER POLNISCHEN THEOLOGIE
Z u s a m m e n f a  s s u n g  

Das th e o lo g is c h e  Denken im V erlau f d e r ü b er tau sen d ­
jä h r ig e n  G esch ich te des C h ris ten tu m s in  Polen  b e s i t z t  s e in e  
s p e z if is c h e n ,  o r ig in e l l e n  Züge. H e ra u sg e b ild e t wurden s i e  v o r 
a llem  durch  bestim m te h i s t o r i s c h - s o z i a le  und k u l t u r e l l e  B edin­
gungen. Die Lage P o lens wurde v e rm itte ln d  f ü r  zwei g ro sse  
e u ro p ä isch e  K ulturform en -  d e r  ö s t l ic h e n  und d e r w e s tl ic h e n . 
C h a r a k te r i s t is c h  i s t  d ie  so g . p o ln isc h e  M is s io n s th e o lo g ie , 
d ie  s ic h  a u f das P r in z ip  d e r  f r e ie n  Ü berredung g rü n d e t. E ine 
so lc h e  H altung  b e e in f lu s s te  d ie  Herausformung d e r berühm ten 
p o ln isc h e n  r e l ig iö s e n  T o le ra n z . Aufm erksam keit v e rd ie n t  auch 
d e r  C h a ra k te r  d e r p o ln isc h e n  R eform ation  im 16. J h . ,  d ie  
aua den B estrebungen  des A dels nach w i r t s c h a f t l i c h e r  und 
p o l i t i s c h e r  Hegemonie erw uchs. Die A rb e ite n  p o ln is c h e r  k a t ­
h o l i s c h e r  Theologen tru g e n  z .B . m it b e i zum S ch lu ss  d e r  
B re s te r  Union im J a h re  1596. R eflex io n en  ü b er d ie  N ation  
gab es schon im 14. J h . ,  ab e r ausgedehn t wurden s i e  e r s t
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im 19. J h . ,  a l s  d as  th e o lo g is c h e  Denken d e r  S i tu a t io n  des 
Landes u n te rg e o rd n e t  w urde. Im 20 . J h .  e n tw ic k e lte n  K a rd i­
n a l  K. W ojty ła  und K a rd in a l S . W yszyński e in e  T h eo lo g ie  d e r 
N a tio n . Die p o ln is c h e  T h eo lo g ie  z e ic h n e t s ic h  aus d u rch  e in e  
s e e ls o r g e r i s c h e  und p r a k t i s c h e  sow ie e in e  m o r a l i s t is c h e  
s o z i a l e  und h i s to r i s c h e  E in s te l lu n g  a u s . Die p o ln isch en *  
T heologen h a t te n  auch g ro s se n  A n te i l  an d e r  V e rb re itu n g  d e r  
p o s i t iv e n  Methode in  d e r  T h eo lo g ie  /n ah e  d e r  Loci t h e o lo g ic i  
d e s  M elch io r Cano/ sow ie an d e r  E n tw ick lung  d es  H e rz -J e s u -  
-K u lte s  und d e r  M a r io lo g ie .


